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Ś ląsku.

A d res  d ia  listów  i depesz 
„ISK R A *1, S osnow iec .

P re n u m e ra ta  w ynosi:
Z  ad noazen iem  m iesięczn ie

BurcaSOSNOWIEC
KINO „ZACISZE"

O d  29  l is to p a d a  d o  5 g ru d n ia  
W ie lk ie  a rc y d z ie ło  fd m o w e l

l w i a  i i i
p o tę ż n y  d ra m a t  ż y c io w y  w 6 ak ta c h . 
W  roli g łó w n e j s ły n n y , n ie z ró w n a n y  

a r ty s ta  sc en  z a g ra n ic z n y c h
P a w e ł  W eg en e r .

Kino „ZAGŁOBA"
ul. K o śc ie lna  5.

O d  c z w a rtk u  1 g ru d n ia  d o  4-go w ?  
P o  ra z  p ie rw sz y  w  S o sn o w c u  d e ­
m o n stro w an y  b ę d z ie  o b ra z  w 6 -ciu  

c z ę ś c ia c h  p , t.

..Kopalnia z ło to"
w  ro li g łó w n e j H A R R Y  P E E L .

A nons! O d  dn . 7 g ru d n ia  se n sa c y jn e  
a rc y d z ie ło  sz tu k i am e ry k a ń sk ie j 

1) D z iew c ze  z cy rk u  2) D om  T a je ­
m nic . 3 ) R y w a le  C ow boy . 4) N ie ' 
w o ln ic a  p ira tó w , 5) W a lk a  o te s ta m e n t

„Kino-OAZA44
Od poniedziałku 28 listopada, 

s e r j a  l-sza
W ielk i se n sa c y jn o  a w a n tu rn ic z y  film  

w  3-ch  se rja c h  p. t.

Mrnm Paryża"
K ażd a  se rja  s ta n o w i o d rę b n ą  c a ło ść  

i sk ła d a  się z 6 c iu  części.

S F I N K S
S o b o ta  3 i n ie d z ie la  4 'g o  g ru d n ia .

7-a i ostatnia serja 
T a j e m n i c z y  D ż e m s

Bjobeisliie Pieczary
ANONS, ANONS!
Od poniedziałku 5 grudnia.
Tajem uica Portu S ew astopola.

BĘDZIN
Kino „CORSO4*

T y ik o  d w a  d n i so b o ta  i n ie d z ie la

SZ A T  A l i  Z A G Ł A D ! !
W ie lk i a tra k c y jn y  film  w 5 ep iz o d a c h

2-gi e p iz o d  s e r j i  p. t.

W lotal! liiiatoi
dram at w 5-ciu częściach.

Powrócił z wojska

Dr. l n u
C horoby  s k ó r n e  i w e n e ­
ryczne , b a d a n ia  m ik r o s k o ­

p o w e , b a d a n ie  krw i 
(W a sse rm a n n )

Przyjmuje od 9— 11 i od 6 —8 
Panie 5— 6

S osn o w iec ,  
ul. M o d rz e je w s k a  39

11-gie piętro.

L ek a rz  D e n ty s ta

HurjD Teichner
przyjmuje codziennie od 10— I 

i od 3— 7.
Sosnow iec, M odrzejew ska 43 

drugie piętro.

Dr. Józef łlałaćż
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego. 
C h o r o b y  w e n e ry c z n e  i 

s k ó rn e ,  b a d a n ia  krw i, 
b a d a n ia  m ik ro sk o p o w e .

P rz y jm u je  od  9 — 11 i od  3— 7 
P a n ie  o d  9— 10 i o d  4 — 5 (O p ró c z  św ią t)

Będzin, Nowy Rynek Jfe 3.

Powrócił
Dr. K. TOOPPAUER

C horoby  s k ó rn e ,  w ło s ó w ,  
w e n e ry c z n e ,  k o s m e ty k a  
lek., b a d a n ia  m ik ro sk o p .
Przyjmuje od 10 — 1 r. i od 

5—7’/, w. Panie od 4— 5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2 )

DOKTÓR

Choroby uszu ,  g a rd ła ,  nosa  I płuc.
P o w ró c ił z w o jsk a  i w zn o w ił p rzy jęc ia .

Sosnow iec,
Ul. M ałachow skiego 9 (parter).' 

Przyjmuje od 11 — 1 i 5— 7. 
N iedziele i św ięta od 12— 1.

z powodu
v

Na agitację partyjną po­
trzeba dużo, dużo pienię­
dzy. W kraju o nie trudno, 

-wszystkie więc niemal par- 
tje .wysyłają swych ludzi 
do Ameryki, by tam  zdo­
bywać dolary, które używa 
się następnie na walkę z 
przeciwnikami.

Delegaci partyjni tak po­
trafili zamącić w głowie 
polakom amerykańskim, że 
ci, jeśli dwa lata temu 
wiedzieli jeszcze, co się u 
nas dzieje, to dziś już na- 
pewno są ciemni, jak ta ­
baka w rogu.

Obok przepięknych mów, 
wygłaszanych przez agita­
torów partyjnych, w ydaw a­
ne są specjalne broszury, 
w których partyjnicy s m a ­
rują swych przeciwników 
na czarno z taką zacie­
kłością, jakiej naw et nie 
znajdujemy w polemikach 
pism warszawskich.

Jedną z takich broszur 
napisał poseł Zamorski. 
Treść jej jest tak skanda­
licznie — krzykliwa, iż mi- 
mowoli nasuw a się pyta­
nie, jaki cel mogło mieć 
rozpowszechnianie podob­
nej broszury w Ameryce. 
Jeśli m am y brudy, to, w e­
dle przysłowia, powinniśmy 
je wyprać we własnym  do­
mu, a nie szukać balji i 
mydła aż za morzem.

Broszura ta  wpadła w 
w ręce w y s ł a ń c ó w  
PSL., którzy wystąpili prze­
ciwko niej w sejmie i od­
dali sprawie polskiej iście 
niedźwiedzią przysługę. Wy­
dana w Ameryce po pol­
sku broszurka możeby by­
ła  nie zwróciła na siebie

broszury.
Sosnowiec, 4 grudnia.

niczyjej uwagi. Obecnie je ­
dnak cała Europa wie już
0 broszurze i zna jej treść, 
skierowaną przeciwko n a ­
czelnikowi państwa, a w 
części przeciwko naszej 
armji.

Obrońcy posła Z am or­
skiego twierdzą, że autor 
nic zdrożnego nie popełnił, 
gdyż przed wojną naw et 
pisarze rosyjscy wydawali 
za granicą broszury, opisu­
jące skandale  dworu ro ­
syjskiego, rządy kamaryli 
dworskiej, tajemnice o ch ra­
ny i t. p. Zapominają jed­
nak ci panowie, że nawet 
w carskiej Rosji istniało 
prawo, że za  p r z e s t ę p s t w a  
p ra sow e ,  popełnione z a g r a ­
nicą,  nikt nie j e s t  odpowie­
dzialny. Korzystali więc z 
tej bezkarności wybitni pi­
sarze i publicyści rosyjscy 
(Tołstoj, Amfiteatrowi w. i.)
1 wydawali swe broszury i 
dzieła przeciwrządowe za­
granicą, skąd przemycano 
je następnie do Rosji.

Poseł Zamorski takiego 
celu nie miał i broszurę 
swą wydał tylko dla Am e­
ryki i —  pozwolimy sobie 
twierdzić—że uważamy tę 
okoliczność za obciążającą 
dla autora.

Ciekawy jest bardzo s to ­
sunek socjalistów i rady­
kałów do pomienionej bro­
szury. Oto ci panowie, wy­
stępujący zawsze „pryncy- 
pjalnie" w obronie wolno­
ści przekonań, prasy, związ­
ków i zebrań i posuw ają­
cy się aż do odsłaniania 
propagandy bolszewickiej, 
zwracają się z zaciekłością 
przeciw wolności słowa

drukowanego. Idą oni o 
krok dalej od ochrany ca r­
skiej, która, jak to powie­
dzieliśmy wyżej, przestępstw 
prasowych popełnionych za 
granicą, ścigać nie miała 
prawa.

Widzimy więc, żei lewica 
nasza stosuje ,,principia“ 
tylko do siebie. Z dobro­
dziejstw „principjalnych" 
poseł Zamorski korzystać 
nie może, jako że należy 
do związku ludow o-naro­
dowego.

Większością z n a c z n ą  
sejm potępił wybryk za ­
morski posła Zamorskiego.

(s.)

Krsniiin polityczna.
(Z pism i dep esz w czorajszych )

—  Przem awiając na kongre­
sie bankierów, Chirchill w ypo­
w iedział się za utworzeniem  
potrójnego porozum ienia m ię­
dzy Anglją, Francją i N iem ca­
mi, któreby pozwoliło na finan­
sow ą odbudow ę Europy. Nie 
znaczy to. m ówił Churchill, że 
Anglja powinna zaw rzeć przy­
jaźń z Niem cam i kosztem Fran­
cji, lecz że rozum, w łaściw y  
narodowi francuskiemu, dopro­
wadzi go do zrozumienia, że 
pom yślność N iem iec stanowi 
jedyną podstaw ę pom yślności 
Europy.

— Dnia 30 z. m. w yjechał z 
Paryża do Gdańska p. Lefevre 
delegat do sprawy podziału  
mienia w  Gdańsku.

Odezwa p. Meysz towicza  do 
ludności Wileńszczyzny.

W ilno, 3 grudnia.
W odezw ie do ludności m iast 

i w si p. M eysztow icz oznajmia, 
że przejmuje w ładze z rąk gen. 
Żeligow skiego, który ustępuje  
nie ze w zględów  osobistych, 
lecz przez w zgląd na przysz­
ło ść  kraju. O baw y o b ezp ie­
czeństw o granic są n ieuzasad­
nione, gdyż zostają dzielne w oj­
ska, którymi dow odził gen. Ż e ­
ligow ski. „Całej ludności kraju 
— brzmi odezw a — zap ew nio­
ne będą wybory bezstronne, 
•chronię ją od w szelkiego na-



cisku z zew nątrz ,  u trzym am  
ła d  i po rząd ek ,  w y b o ró w  do 
seim u nie dam  udarem nić" .

gab ine tu  Briand zda sp ra w o ­
zdanie

3 miljar.  za  polskie powstanie.
Berlin, 3 grudnia.

„Petit  Parisien" donosi, że 
rząd  niemiecki w ystosow ał do 
rad y  am b asad o ró w  notę z ż ą ­
dan iem  od szk o d o w an ia  za p o w ­
stanie w y w o łan e  na G órnym  
Ś ląsku  przez K orfan tego  w w y ­
sokości 3 m iljardów  m arek  p a ­
p ierow ych

Olbrzymia r a d jo - s ta c ja  
w Warszaw ie .

W a rszaw a ,  3 grudnia. (Polpress).
K w es tja  bud o w y  w W arsza ­

w ie przez  koncern  am erykański 
olbrzymiej stacji rad io te leg ra ­
ficznej jes t  na dobrej drodze.

Powrót Brianda.
r a r y ż ,  3 grudnia. (Polpress/.  

W czora j  o godzinie I 1 min. 
40 p rzed  po łudn iem  do H aw ru  
p rzyby ł  s ta tek  „Paris" ,  na  k tó ­
rego pok ładzie  zn a jd o w ał się 
Briand. Dziś n a  posiedzeniu

Straszne mrozy u  Rosji.
M oskwa, 3 grudnia. (Polpress).

W  całej Rosji uderzy ły  n a d ­
zw yczajne  mrozy. W e  w s c h o ­
dnich gubernjach, jak perm ska 
i ufimska m rozy doch o d zą  do
22— 23 .-topni R

Fiasco konferencji  
waszyngtońskie j .

P aryż, 3 grudnia. (Polpress).
P rasa  paryska  konsta tu je  pra 

wie jednogłośnie,  że d o ty c h ­
czasow ych  wyników ko n fe ren  
cji waszyngtońskie j  m e m ożna  
n azw ać  w  żaden  sposób  z a d o ­
w a la jącym i „Pet Par."  pisze, 
że  k w est ja  zbrojeń  m orskich  
by ła  pos taw iona  w sposób  za ­
n ad to  prym ityw ny. Nie m ożna 
pow iedz ieć  — nie będziem y bu 
dow ali  w ięcej o k rę tó w  — i b a ­
sta. K ażdy  okręt w ojenny  jest 
to  p ionek, k tóry  m a służyć do 
osiągnięcia jakiegokolwiek w iel­
k iego celu politycznego. Kon 
ferencja  racze j pow inna  była 
za jąć  się ro zpa trzen iem  tych 
celów . A le  na to nie zgodziło­
by  się żadne  państw o .

Krosin jedzie do Ameryki.
Londyn, 3 grudnia. (Polpress) 

W  połowie grudnia K rasin  
m a w y jech ać  do W aszyng tonu  
w celu konferow ania  z rząd em  
St. Z jed n o c zo n y ch  w kwestji 
gospodarcze j  o d b u d o w y  Rosji. 
„Daily H era ld"  twierdzi, że tło 
tych  rokow ań  m a być p rzygo­
to w an e  przez  delegac ję  ang ie l­
ską, a m oźs  n a w e t  b e z p o ś re ­
dnio i przez  Lloyd G eorgea .

W ied eń ,  3 grudnia. (Polpress).
W e d łu g  „Freie P resse"  stan 

skarbnicy państw ow ej jest tak 
op łakany ' iż zachodzi w ątpli 
wość, czy u rzędn icy  p a ń s tw o ­
wi o trzym ają  pensję  w sty 
czniu

(dolne chlMo-loyodskd.
P olska  —  sp ichlerzem 

Zachodniej  Europy.
L ondyn, 3 grudnia (Polpress).

„Daily T e l .“ w dziale eko- 
nomicznyrn zaznacza, źe n a  je 
sieni roku  p rzyszłego  Po lska w 
s tanie będz ie  ekspor tow ać taką  
część swoich zbiorów , która 
p raw ie  po k ry w a zap o trzeb o w a­
nia Anglji. Dziennik p rzy p u sz ­
cza, że pod  w zględem  rolni­
czym  R osja  m oże  podn ieść  się 
b a rd zo  szybko. Jednak  o e k s ­
porc ie  ch leba m oże ona m a ­
rzyć  dop iero  za 3 —  4 lata. 
P rzez  ten  czas Po lska pos iada  
jąca  olbrzym ie obszary  na  k re ­
sach  w sch o d n ich  i doskonałe 
p o łączen ie  ko lejow e ich z Z a ­
chodnią  E u ro p ą  i z p o r tem  
gdańskim , m oże  um ocnić się 
n a  rynku europejskim  i s tać  się 
n a  d ługie la ta  sp ich lerzem  Z a ­
chodniej  Europy. W a rszawa, 3 grudnia.

P rze d  kilku dniami .-głosiło 
się do m inisterjum  ośw ia ty  kil 
ku profesorów  z p rośbą  o u- 
dzielenie im pom ocy  w s p r a ­
wie ekspedycji  naukow ej do 
Brazylji, ce lem  badan ia  życia 
motyli, jaszczurek  i b iedronek. 
U zyskaw szy  przy  pom ocy  tegoż 
m inisterjum  po trzebne p asz p o r­
ty, uczeni udali się do m in i­
stra skarbu  o w yasygnow anie  
im odpow iedniej sum y na po 
dróż.

Z d u m io n y  m inister kazał so ­
bie p ro śb ę  trzy razy  p o w tó ­
rzyć, a gdy g trzym ał je d n a k o ­
w ą odpow iedź ,Spjął  na jsp o k o j­
niej s łuchaw kę  i kazał się p o ­

łączyć z  pogo tow iem  ra tu n k o ­
w ym  i przysła ł lekarza  sp ec ja ­
listę, ce lem  zakwalifikowania 
ich do dom u zdrow’ia.

Niedoszli bad acze  zo.jento- 
w aw szy  się w sytuacji czem- 
p rędze j  opuścili gab inet n iego­
ścinnego ministra, obaw ia jąc  
się zapew ne, ażeb y  ekspedyc ja  
do  B r a z yl j i nie u tknęła  w 
T  workach.

Uczeni jednak  długo nie m o ­

gli zrozumieć, jak  m ożna tak  
n iedoceniać  w ażności § badań  
n ad  m otylam i, jaszczurkam i i 
b iedronkam i w Brazylji, tym- 
bardziej, -że na  czele m in is te ­
rjum ośw ia ty  stoi p ro fesor i re ­
ktor politechniki. W  ten spo 
sób minister Michalski ochronił  
brazylijskie motyie, jaszczurki i 
b iedronki od b ad aw czy ch  oczu 
uczonych.

Sw . Barbara. W  dniu dzi-

„Nasz Kurjer” prorokuje...
Przepowiednie o zwyżce marki.

Sosnowiec, 4 grudnia

Paryż, 3 grudnia. (Polpress).
W ielkie  dzienniki am ery k ań ­

skie zaznacza ją ,  że o lbrzym ią 
walką, k tórej świat będzie  
św iadk iem  w na jk ró tszym  c z a ­
sie, będzie  wojna pom iędzy  
Chinami a Japonją. „N ew  York 
Herald'* dodaje ,  że jeden  z d e ­
legatów' chińskich  na  konferen 
cji w aszyngtońskie j,  imienia 
k tórego dziennik nie podaje , 
ośw iadczy ł wprost, że wojna 

jest jedynym  środk iem  oczyszczę 
nia atm osfery , k tó ra  w ytw orzy ła  
się w Chinach w sku tek  kno 
w ań i in tryg  japończyków . Nie 
jest p rzec ie  sek re tem , że w alka  
d o m o w a,  k tó ra  od szeregu  już 
lat toczy  się w Cninach, jest 
dzie łem  rąk agen tów  rządu  ja 
pońskiego

P. Michalski opiekunem mo­
tyli, j a s z c z u re k  i biedronek 

brazylijskich.

Nagłe obniżenie się kursu m ar 
ki polskiej zostało p rzew id z ia ­
ne  przez p ew n eg o  fachow ca  i 
ogłoszone w „N aszym  Kuije- 
rze", k tó ry  tak ą  oto  ra d ę  daje  
k u p c o m :

„Mogę doradzić k u p c o m  
(czynię to w  in teresie  kupiec- 
tw a  ltrajowego), by  pozbyli się 
swoich to w aró w  w czasie już 
najbliższym, gdyż na zniżkę 
marki oczekiw ać nie należy. 
M inisterjum posiada  środki, by 
nie tylko u trzym ać m arkę  p o l­
ską na jej o becnym  poziomie, 
lecz w  najb liższym  czasie z a ­
cznie się jej haussa  gw ałtow na. 
P. minister Michalski po  p rz e ­
prow adzen iu  projektów', prze 
d łożonych  już sejmowi, p rzed  
stawi toki z rów now ażony  bu 
dżet, k tóry  wszystkich  n iew ąt

Posiedzenie sejmu.
W a rs  Jaw a, 3 grudnia. 

W czora jsze  pos iedzen ie  s e j ­
mu pośw ięcone było rozpatry  
waniu u s taw y  o p rak tyce  ie 
karskiej i siłach lekarskich, o b ­
w ałow aniu  W isły  i zasilaniu fi­
n an só w  miejskich i wiejskicn 
(odroczono).

Pos. K o sm o w sk a  re fe ro w ała  
w niosek nagły w spraw ie  z a ­
n iedbanej p rzez  rząd o* 
pieki nad lud nością  gór­
n o ślą sk ą . Istnieje fam  prze  
szło 30 000 rodzin po pole 
głych i 9 000 uchodźców  z te 
renów, przyznanych  N iem com  

W niosek  nagły  (uchw alony  i 
odesłany  do komisji) w zyw a 
rząd  do pow ołan ia  p rzed s taw i­
cieli b. p o w stań có w  do k o m i­
sji op in jodaw czej w śląskiej 
radzie  ludowej P o za ty m  w y 
leg itym ow ani uczestnicy  walk 
p o w stańczych  powinni korzy­
stać  z tych  sam ych  praw, co 
inwalidzi w ojsk  polskich

Kalendarzyk
Dziś Barbary, 

jutro A nastazji

Węch. słońc» 8 m 6 

Zacu 3 it: 26

Czarno Madonna.
Ś w ię ta  B a rb ara , C z a rn a  m a d o n n a  
Z ja w ia  się  T o b ie , g ó rn ik u  nasz.
«ako p a tro n k a , se rce m  Ci sk ło n n a ,
W  k ru ż g a n k a c h  szy b ó w  p e łn ią c a  straż .

W  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  z ło w ro g ie j chw ili 
B ły sk a  św ię to śc ią  sw ych  c ie m n y c h  lic, 
C z c ijc ie  Ją , p o lscy  g ó rn icy  m ili,
T o  W as n ie  sp o tk a  n ic  z łe g o  nic!

Kartofle
A  w  d z ień  B a rb ary , n ie c h  ró ża  w o n n a  
O zd o b i sk roń  Je j c u d e m  sw ych  farb . 
Bo ta , k o p a ln i  C z a rn a  M a d o n n a  
W  p o d z ie m ia c h  sk a rb ó w  n a jw ięk szy

[skarb .

naj lepszego gatunku
sp rzed a je

Kooperatywa Pr. Pań. u; Sosnowcu
po 600 mk. za  pud.

C z c ijc ie  Ją  co  rok  zb o żn y m  o b c h o d e m  
By z  W am i w ie c z n ie  o s ta ł  Je j zw id , 
A  m ło t i o sk a rd  za Jej ^przew odem . 
W y w ió d ł n as z m ro k u  n a  ja sn y  św it

I.

siejszym górnicy obchodzą  świę- ( j
to patronki swej, św. B arbary  
R an ó  o dpraw ione  zo s tan ą  w 
kośc io łach  i kaplicach k o p a l­
n ianych uroczyste  nabożeństw a, 
poczym  o d b ęd ą  się okoliczno 
ściowe przem ów ien ia  i zabaw y 
w izbach zbornych.

Jak słyszeliśmy, górnicy n ie­
których  kopalni w yp łacone  im | 
z racji św ięta  prem je  przezna- . 
czyli na b iednych  lub na c e le M
kulturalne.

pliwie zadziwi i bezw zględn ie  
wpłynie n a  podniesienie  się 
naszej marki. I zaczn ie  s ię  
w ted y  panika je s z c z e  w ię ­
k sza  niż to  m ia ło  m iejsce  
przed  kiikom a ty god n ia ­
mi.

„W ięc  w interesie, kup iec tw a 
leży obniżenie cen na  tow ary  
i wyzbycie się ich już w chwili 
obecnej T ym bardzie j ,  że zbli­
żają się święta, w ięc konjunktu- 
ra zapow iada  się nieźle. A le 
spo łeczeństw o  zgodzi się na 
popy t  tylko w tedy , gdy reduk  
cja cen  będzie  odpow iada ła  
rzeczyw iste j wartości p ien ią­
dza Zn iżka  cen na  to w ary  
w m ieście pociągnie za sobą 
sp ad ek  cen i na  środki sp o ­
żywcze".

H ersz Jedw abny, który 
był oskarżony o to, że lżył Pol 
skę i p o lak ó w  w Będzinie na 
p rzedstaw ien iu  t ru p y  ży d o w ­
skiej, został przez sąd  o k ręgo­
wy w Sosnow cu uniewinniony. 
B ronił g o  ad w ok at Forel- 
le. Spraw ozdan ie  z przebiegu  
obrad  p o d a m y  w num erze n a ­
stępnym .

Kursa d o k sz ta łca ją ce  dla 
zd em ob ilizow an ych  o f ic e ­
rów . A b y  umożliwić z d e m o ­
bilizowanym  oficerom, nie po 
s iadającym  kwalifikacji fa ch o ­
wych, o trzym anie  zajęcia, „ O d ­
dział pom ocy"  zapoczą tkow ał 
przy poparc iu  finansow ym  spą  
łeczeń s tw a  u tw orzen ie  5 k u r ­
sów  dokształcających: 1) p isa ­
nia ne m aszynie — 2) steno- 
grafji polskiej i niemieckiej —
3) buchalte rii  —  4) m iernictw a 
3) nauk  społecznych

Uczestn icy tych  kursów, o ile 
nie m ają  mieszkania będ ą  m o ­
gli korzystać z u tw orzonego  na 
ten cel internatu.

Z ap isy  k a n d y d a tó w — w cen 
trali „O ddziału  pom ocy  dla 
zdem obilizow anych  oficerów", 
W arszaw a, pl N apoleona ( W a ­
recki) 10.

Z akaz p ęd zen ia  sp irytu ­
su  Z© zb oża . W o b e c  bardzo 
często  zachodzących  w y p a d ­
ków, szczególniej w Wielkopol- 
sce, pędzen ia  spiry tusu  ze z b o ­
ża chlebow ego, w tych  dniach 
odby ła  się w min, aprowizacji,  , 
konferencja ,  na której zdecy- 
dow ano  w ydać  rozporządzenie , 
zakazu jące  przerab ian ia  zboża 
na spirytus.

R ozporządzen ie  to ukaże się 
w krótce  i będzie o b o w iązy w a­
ło na  terenie  całej R zeczy p o ­
spolitej.

N ie chcą p ieniędzy! Li- 
kwidujące  się obecnie U Tow . 
pożyczkow o oszczędnośc iow e 
w Sosnow cu w ezw ało  członków 
i w ierzycieli do odbioru swych 
należnoś:i,  w y p łacan y ch  c o ­
dziennie od 10 do 12 przed po 
łudniem. Mimo ogłoszenia w e ­
zw ania w pism ach, po odbiór 
p ien iędzy  z jaw ia się zaledwie 
po kilka osób  dziennie.

M oże to przypom nienie p o ­
skutkuje i ruch w kasie likwi­
du jącego  się T  w a wzrośnie.

Zabaw ki i ozd ob y  na 
choinkę w sklepie „Flora" w 
Sosnow cu (obok hot. Wiktorja) 
cieszą się n iezw ykłym  po p y tem .

M p oloczko.
POWIEŚĆ

Nagle spojrzenie jej zabłysło; 
odzyskała utraconą energję.

— Czyż potrzebuję u s p ra ­
wiedliwiać się? — zawołała — 
Nie działamże w pełni praw 
moich? Lucjan jest moim n a ­
rzeczonym... był nim dotąd 
przynajmniej... chcę... i powin­
nam zapytać go o powody, od­
sunięcia się odemnie... o męki 
niezasłużone, na jakie mnie 
skazał

Umocniona tą  myślą, weszła 
w głąb kamienicy.

Po kilkakrotnie tow arzyszyła 
ona Lucjanowi do domu, w któ­
rym  zamieszkiwał, wskazywał 
jej z ulicy należące doń okna, 
nie wiedziała jednak, które 
drzwi do niego prowadzą na 
trzecim piętrze. Zmuszoną była

zatym udać się o objaśnienie 
do odźwiernego w tym wzglę­
dzie.

— Gdzie mieszka pan Lucjan 
Labroue? — zapytała, przystę­
pując do okienka, gdzie sie­
dzieli oboje odźwierni, jedząc 
obiad.

— Na trzecim p iętrze — od­
rzekła zapytana —- drzwi po...

Nagłe uderzenie łokciem m ał­
żonka, nie pozwoliło skończyć 
kobiecie.

— Pan Labroue jest n ieobe­
cnym... — sucho zawołał o- 
dźwierny.

— Nie powrócił więc jeszcze? 
— pytała Łucja nieśmiało.

— Nie powrócił... i nie po­
wróci... wyjechał!

— Wyjechał? — powtórzyło 
dziewczę ze zdziwieniem.

— Tak!
— Na długo?
— Nic nie wiem... Pan  La­

broue nie potrzebuje zdawać 
nikomu rachunku ze swych 
c ynności.

Łucja pochyliła głowę.

—- Dziękuję! — wyrzekła, od­
dalając się. I wyszła.

— Ach/ ty głupia głowo .. — 
krzykną! odźwierny na żonę w 
gniewie — nie pamiętasz więc 
polecenia, jakie nam pan Lu­
cjan pozostawił?

— Zapomniałam..
. — No to ja tobie przypo­
mnę . — Mówił wyraźnie. — 
„Ktokolwiek bądź pytałby się 
o mnie bądź to kobieta w s ta r­
szym wieku, bądź młoda, pa­
m iętajcie powiedzieć, żem wy­
jechał i niema mnie w domu". 
Zdaje mi się, że to jasn  . . hę?

— Tak... jasne... to prawda... 
lecz żal mi było tej młodej 
dziewczyny. Dlaczego on wi­
dzieć się z nią nie chce?

— A co nam pytać o to?.? 
ciekaw a... patrzajcie... Nie chce 
jej widzieć... i rzecz skończona.

— Och! mężczyźni ., m ężczy­
źni! Istoty bez serca — m ru­
czała odźwierna.

Łucja tymczasem szła zwolna, 
w m yślach pogrążona.

— Jeśli wyjechał jak mówią

— powtarzała — byłby po czę­
ści usprawiedliwionym. Brakło 
mu czasu być może, aby napi­
sał do mnie przed odjazdem... 
Kto w ie... może list jutro od 
niego odbiorę

W yszedłszy na ulicę, zatrzy­
mała się na przeciwnej stronie 
tro tuaru  i podniósłszy głowę 
spojrzała ku oknom Lucjana.

Światło lam py w pokoju jego 
zabłysło.

Zachwiała się i zbladła.
— Achl — zawołała, p rzy tłu­

mionym głosem — zatym sk ła ­
mali przedem ną 1 Lucjan nie 
wyjechał . on jest u siebie w 
mieszkaniu. Dlaczego to kłam ­
stwo! To jego okna... Ja  je 
poznaję... on jest tam... ja m u­
szę się z nim zobaczyć.. I z 
pośpiechem wróciła w głąb domu.

Poznał ją  stojący w bramie 
odźwierny

— Pani tu... znowuP — rzekł, 
zastępując jej drogę.

— T a k .. wracam... Dlaczego 
skłamaliście przedem ną P Pan 
Labroue nie wyjechał...

panna inozesz to— Zkąa 
wiedzieć ?

— W idzę światło w oknach 
jego mieszkania... Chcę wejść.

— Nie wejdziesz pani !
— Jakim  prawem pan śmiesz 

mi tego zabraniać? — wołała 
Łucja, owładnięta gniewem.

— f’rawem, jak>e mi nadał 
właściciel domu. Spełniam roz­
kazy lokatorów. Proszę tu nie 4 
czynić hałasu i odejść... sły­
szysz panna co mówię?

VII.
Prostaczy ton owy odźwier­

nego oburzył do najwyższego 
stopnia biedną dziewczynę.

— Do kogo pan przem awiasz
w teu sposób? — zawołała.

«- d. n.
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M in iste r stw o  S p raw  W ew n ętrzn ych  
W yd zia ł W eterynarji Na 23542-IV-1116.

Z a n ^ i l l  i i e l i i i  m i e i s k i e i  hi. D u b l o w i
podaje do w iadom ośc i  n a s tęp u ją ce

Przepisy co do rzeźni, przewozu i oględzin mięso.
Punkt 2 .

Bydło rzezalne ma być wyłącznie rzezane na rzeźniach 
komunalnych, przyczem każda tusza mięsa ma być opatrzona 
odpowiednim stemplem.

Punkt 3.
Mięso w całych tuszach i ćwierciach, przewiezione z jed 

nej miejscowości do drugiej ostemplowane stosownie do punktu 
2 podlega powtórnym oględzinom-weterynaryjnym.

Osoby, niestosujące się do powyższych przepisów7, pod­
legają karom administracyjnym.

Powołując się na powyższe przepisy M. S. W. podaje do 
wiadomości osób interesowanych:

1-e do Dąbrowy włączone są miejscowości: St. Dąbrowa, 
Huta-Bankowa, Reden, Zagórze, Gołonóg, Ksawera i Warpie

2-e w celu zwalczenia potajemnego uboju oraz sprzedaży 
w Dąbrowie mięsa przywozowego bez powtórnych oględzin, 
temu kto doniesie o zabiciu bydlę ia lub nierogacizny w do­
mu u p.p. rzeźników lub sklepikarzy płacę:

Od konia, bydlęcia lub wieprzka 5000 ink.
Od c i e l ę c i a ......................  5000 mk.

Za doniesienie mi o sprzedaży mięsa przywozowego iub 
przedstawienia do powtórnych oględzin (w myśl Punktu 3 
przepisów ministerjalnych) płacę:

Od bydlęcia lub wieprzka . . 3( 00 mk.
Od c i e l ę c i a ................... 500 mk.

UWAGA: U prywatnych osób
Od bydlęcia lub wieprzka . . 200 mk.
Od c i e l ę c i a ...........................................  50 ink.

Z arząd  rze źn i m ie jsk ie j  m. D ąbrow y.

F a b r y k a  g i l z  M. WERDYGIERA 
w B ę d z i n i e ,  ul. Przeczna Hr. Z, dcm Wienera

p o leca  swoje  naj lepsze  gi lzy
p o cen ach  zn iżo n y ch

Przyjmuje zamówienia na gilzy dowolnych rozmiarów 
i gatunków, również z bibułki „A b a d i  e“.

Dla o d sp r z e d a w c ó w  w y so k i rab a t 2 2

l i i i  ! i ! s  l i p i d  s  Sosnowcu
zawiadamia, że zapisy na n a s tę p n y  d w u le tn i (względ­
nie półtoraroczny) k u rs odbywają się w kancelarji kur­
sów od godziny 5 ej do 7-ej po poł. codziennie w lokalu 
gimnazjum im, Król Jadwigi przy ul. Dęblińskiej Nr. 11. 
Z ,p isy  trwać będą do wtorku, t. j. do dnia 6 b. m , włącz­

nie. Wykłady rozpoczną się dnia 12 b m 12

Marmoladę
z jab łek  na cukrze  pierwszej jakości w skrzynkach 

tylko hurtownie dostarcza

POLSKIE TO ttA RZySTU O  HANDLOWE S. A .
w Krakowie,  ul. S ł a w k o w s k a  Nr. I. Od a ł  sp o żyw czy .

' 1.5

P iękny  w yrób  swojski w yprze  
w ięc  i w naszym  Z ag łęb iu  t a n ­
d e tn e  w yroby  pruskie, k tórym i 
za le w an o  nas  w czasie przed- 
gw iazdkow ym  przez długie lata.

O fiara. Z am ias t  tradycy jne  
go w spółudzia łu  w obchodzie  
w  dniu św. B arbary  sk łada  na 
cegie łkę w aw elską T o  w. „Hr. 
R en ard "  30000 m arek  i inżynie­
row ie  i technicy  T ow . „Hr. R e ­
nard"  30000 m arek.

K ino Z a g ło b a  w Sosnow cu 
jest dla publiczności o tw arte ,  
gdyż przeróbki, za lecone przez 
komisję, już zo s ta ły  w ykonane.

P rz em y tn ic tw o . Straż g ra ­
niczna za trzym ała  na  moście 
szopienickim  w Sosnow cu Fran 
ciszkę M anela z Sosnow ca, któ 
ra  usiłowoła przenieść  zagran i­
cę 124 mk. n iem ieckich w sre 
b rze i 6 dolarów . P ien iądze 
skonfiskowano. S p raw ę skiero 
w ano do sądu

W iec p ra co w n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  odbędzie  się w n ie ­
dzielę, dnia 1 1 b. m  w sali 
Z w iązku  na Pogoni, nie zaś dzi­
siaj, jak to  w e w czorajszym  n u ­
m erze  podaliśm y.

T a n ieje . Przed  kilku dnia 
mi zw racaliśm y się z ape lem  
do właścicieli cukierni i res ta  
uracji w Zagłębiu , k tóry  z nich, 
w zorem  kolegów w arszaw skich, 
rozpocznie  zniżkę cen.

O becn ie  donoszą nam , iż na 
w ezw anie  to p ierw szy o d p o ­
wiedział p. W. Pie trzak, w ła ­
ściciel cukierni w Dąbrowie, 
gdzie szklankz h e rb a ty  k o sz tu ­
je obecnie  25 mk., a szklanka 
dobrej i słodkiej czarnej kaw y 
40 mk.

N iezaw odnie i inne zakłady  
pó jdą  ś ladem  p Pietrzaka.

U p a ń s tw o w ie n ie  s e m i­
nar jum. Istniejące od lat kil 
kunastu  w C zęstochow ie semi 
narjum  dla ochroniarek zostało  
upaństw ow ione .

Kobiety  więc, p ra g n ące  po 
św ięcić  się ochroniars tw u, m a 
ją obecnie  u ła tw ioną  m ożność 
korzystan ia  z nauki.

W yzysk . D onoszą nam  z 
D ąbrow y, iż jeden  z szewców, 
zcmieszkały przy ulicy 3 go 
maja, nie m oże pozbyć się n a ­
łogu i w dalszym  ciągu ciągnie 
paseczek .

Mianowicie, buty, zw łaszcza 
damskie, kosztują  tu kilkanaście 
tysięcy mk., a za sznurow adła  
które w szędzie  sp rzeda ją  po  
130 mk jegom ość ów pobiera  
aż 250 mk

K ra d z ieże . W  cukierni w ar 
szawskiej skradziono jedną  p a ­
k ę  m akaronu. Z łodzie j  M iecz y ­
s ław  C. chciał sp rzed ać  |m aka- 
ron w cukierni przy ul. Mo- 
dr/.ejov skiej w Sosnowcu i p o d ­
czas  tej tranzakcji został z a ­
trzym any  i o sad zo n y  w w ię ­
zieniu. S p raw ę  skierow ano do 
sądu.

— T rz ech  o p r /s z k ó w  M ichał 
S., Jakób  W. i A lo jzy  M skra 
dli k asę  ognio trw ałą  ekspozy­
tury  śląskiej w kosza rach  T r a u ­
g u t ta  w  Sosnowcu. Z łodzie jów  
aresztow ano. S p raw ę  sk ierow a­
no do sądu.

Z teatru.
Dziś tea r t  czynny dwukrotnie: 

popo łudn iu  klasyczna o p e re ta  
O ffen b ach a  „P iękna  H elena" ;  
w ieczo rem  osta tn ia  now ość o 
p e re tk o w a  „D ziew czę z H olan- 
dji".

W  poniedzia łek  przew yborny  
„M ąż z grzeczności".

W e  w to rek  po raz pierwszy 
„O bow iązek"  H enryka  L aveda- 
na, sztuka z osta tn ie j  doby  
wojennej z udziałem  nowozaan- 
gażow anego  ar tysty  sceny  k ra ­
kowskiej im. Słow ackiego, p. 
E ugenjusza  M agnuszewskiego, 
k tóry  za razem  tę now ość r e ­
żyseruje.

W  środę wieczór „W esołej 
czwórki"  z W arszaw y .

W  czw artek  z pow o d u  św ię ­
ta  d w a  przedstaw ienia :  p o p e ł .

zabaw ny  „Baron Kimmel"; wie 
czorem  po raz p ierw szy  „Czar 
w alca".

W  p ią tek  po  raz drugi „W e 
soły astronom ". W  sobo tę  p ie r­
wszy raz „Sulamita".

D w a p r z e d s ta w ie n ia  w  
D ą b ro w ie . Jutro w pon iedzia­
łek  jedna z ładn ie jszych  o p e ­
re tek  K a lm an a  „P rym as  cyga 
nów" z Józefow iczem  w roli 
tytułowej.

W  środę  „O b o w iązek 1* u tw ór 
sceniczny, H. L avedana ,  grany 
z olbrzymim pow odzen iem  na 
w szystkich scenach  z now ozaan- 
gażow anym i ar tys tam i na czele.

S p rzedaż  biletów y  cukierni 
W  go P ie trzaka  rozpoczęta .

„ D z ie w c z ę  z  H oland ji“ w  
B ę d z in ie , o p ere tk a  K alm ana 
w ystaw iona  będzie  w nadcho  
d zą cą  środę  w tea trze  , ,Corso“.

Pomietli]
że podwaliną i fundamentem 
każdego kraju jest zdrowy 
handel. Pamiętaj, że w Pol­
sce daleko jeszcze do tego.

Pamiętaj, że obowiązkiem 
Twoim jest dążenie do uzd o- 
wienia naszych stosunków 
handlowych.

Pamiętaj, że możesz stać 
się uczestnikiem w twej mo 
zolnej pracy.

Pamiętaj, że jedząc chleb 
Twego kraju  winieneś dbać
0 to, ażeby na chleb ten so­
bie zasłużyć.

Pamiętaj, że Polska to 
młode dziecko, z którym 
trzeba oględnie się obchodzić
1 dbać o jej dobro

Pamiętaj, że prawo korzy­
stania z praw ma tylko ten 
człowiek społeczeństwa, k tó­
ry z; siła swym udziałem i 
pracą szczere wysiłki swych 
współobywateli

Dlatego też winieneś s ta­
nąć bezzwłocznie i bez dłu 
giego namysłu w szeregi na­
szych zwolenników unarodo­
wienia polskiego handlu i po­
pierać rozpoczętą naszą p ra­
cę, zapisując się na akcjona- 
rjusza (udziałowca) Towarzy­
stwa Przemysłowo Handlo­
wego PIAST, spółka i kcyj 
na, założon przez Wielko­
polan w Warszawie Jedna 
akcja nominalnej wartości 
1000 k o s z tu je  1100. Zapisy 
przyjmuje tylko do 0 go 
grudnia

Piast
®arszM flłajtt 50.

S o s n o w iec ,  M odrzejewska
Jfe 5,

Bank P r z e m y s ło w c ó w  
w Sosnowcu .

Z kraju,
WARSZAWA. 

G ło d ó w k a  w  w ię z ie n iu .
W  związku z ucieczką z P a ­
wiaka kilkunastu więźniów — 
w ładze  postanow iły  u c h j l i ć c a  
ły  szereg  w p ro w ad zo n y c h  p o ­
przednio  ulg. Z a rząd zen ie  to 
dotknęło  komunistów, w skutek 
czego komuniści, widocznie zor­
ganizowani, w ystąp  li z ca łym  
szeregiem  żąd ań  u lgow ych  i 
na  poparc ie  ich rozpoczęli gło 
dów kę w więzieniach przy ulicy 
Długiej, Dzielnej i w  więzieniu 
cen tralnym

Z n ie d o li r e p a tr ia n tó w .
Położen ie  n ieszczęśliwych re- 
patr jan tów , którzy z n a jw ięk ­
szym tru d em  w ydobyli  się z 
p iek ła  bolszew ickiego i w raca  
ją  do  kraju, jest rozpaczliw e.

W ielu  z nich, nie m ogąc d o ­
czekać się pow rotu , eszelona- 

•mi, w y jeżdżają  na  w łasne  ry ­
zyko, n a raża jąc  sw e życie i 
zdrowie, aby  tylko dostać  się 
do  ojczyzny. Lecz i to  sp o ty ­
ka ich gorzki zaw ód, gdyż z a ­
m iast pom ocy  i opieki, czyni 
się im n iesłychane trudności, 
a w końcu  pozostaw ia  w łasn e ­
mu losowi.

O to  w K ow lu  zdarzy ł się ta  
ki tragiczny w ypadek , który 
pociągnął za 3obą śm ierć 6 o- 
sób, p o w raca jący ch  z Rosji 

S p raw ę  tę dos ta teczn ie  o* 
świetli poniżej p rzy toczony  list 
z Kowla:

„Dnia 25 lis topada 1921 r. 
o godz. 5 w ieczorem  ca łe  mia 
sto K ow el zostało  wstrząśnięte  
s trasznym  widokiem, a m ian o ­
wicie: na  jednym  w ozie  w ie ­
ziono m atkę i troje dzieci, a 
na  drugim  2 mężczyzn. W sz y ­
scy zm arznięci w w agonach . 
Czyż w arto  by ło  tym  ludziom 
narażać  się na m ękę  i w racać  
do rodzinnej ziemi, ażeby z a ­
m arznąć w w agonach  własnej 
ojczyzny. —  Dr. T eofil  Jaw o 
rowski."

Logogryf.
Z a g a d k a .

C zasem  zdobię łąki i ogrody, 
G d y  mię zerwiecie , um ieram  

bez wody,
Z m ieniw szy  postać, służę do 

podróży.
S łychać mię zdała, choć j e ­

s tem  nieduży.
L o g o g r y f .

Z  n as tęp u jący ch  sylab: ko— 
ce— d en —zo p —kra— n ik — e-^-i 
— k a —b er— e—lal, ułóż 6 w y ­
razów, k tórych  począ tkow e li­
te ry  d adzą  ci nazw ę m ias ta  
w ojew ódzk iego  w Polsce.

Z n aczen ie  w yrazów: 1) dzie­
ciom służy do zabaw y, rolni 
kowi do uprawy; 2) rybki m a ­
łe  z niej się rodzą; 3) nazw a 
raju; 4) zabaw ka; 5) naczynie 
n a  w o d ę  lub pomyje; 6) bajko 
pisarz starożytny.

Na nag ro d ę  p rzezn aczam y  25 
książek  _______

T E L E G R A M Y
Połączenie kolejowe 

Polski z Rosją.
W arszaw a, 3 grudnia.
(P rzez telef.)

D onoszą nam  o pom yślnym  
wyniku konferencji w  spraw ie  
po łączen ia  kolejowego Polski 
z Rosją  w  Stołbcach. Ułożono 
w arunki, k tóre  m ają  być z a ­
tw ierdzone  przez naszego  m i­
nis tra  kolei.

Mowa Brianda 
po powrocie.

Paryż, 3 grudnia.
(Tel. w łasny  )

Briand na m ow y pow italne 
wygłosił dłuższą odpow iedź ,  w 
której podkreślił  uznanie, z ja 
kim spo tka ły  się pos tu la ty  
Francji na  k o n rerencji w aszyng 
tońskiej. F rancja  nie odrzuciła 
żadnej propozycji co do  ograni­
czenia zbrojeń morskich, co się 
zaś tyczy rozbrojenia n a ląd z ie  to 
F ranc ja  dała  d o w ó d  dobrej 
woli i, zda je  się, że rozproszy  
ła  pojęcie  o zaczepnej  polityce 
swojej

C en ien ie  miUonóuKI.
W a rszaw a ,  3 grudnia.
(P rzez telef.)

W czora j  podczas ciągnienia 
miljonówki w ygrana  pad ła  na
Nr. 1 6 0 3 6 9 6 .

P osiadacz  n iew iadom y.

Giełda urzędowa.
Dziś na giełdzie w a rszaw ­

skiej w alu ty  obce  notowano: 
Dolary — 366C 
Funty  szterlingi — 14.350. 
Franki — 250 
Marki n iem  15

L e c z n i c a
a m b u la to ry jn a  d la  ch orób  
w ew n ę tr zn y ch  i d z iec ięcy ch

B-ifiw Duoaja i R e i U i a ,
Będzin. Kołłątaja 33, l-sze piętro
Godziny przyjęć: cd 3 - 7 po poł.

Dr. Anna COelss
Stały lekarz szpitala  Tow . Dobr. 
W, M. choroby d z ie c ię c e  i 

w ewnętrzne.

Przyjmuje o d 4 -e j  do 6-ej p.p.  
ul P i łs u d s k ie g o  Ws 16. m 8 .
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— N a d z w y c z a jn a  O k a z ja  Z a k u p u !

wr N A  G W I A Z D K Ę !

„ H U R T O W N I A ”Towarzystwo Przemysłowo - Handlowe 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

w B Ę D Z I N I E ,  ulica Małachowskiego X° 31

zawiadomili PP. Odbiorców, źt posiada na skł adzi e:

I J

I i
t t Hnn

M ąkę am erykańską  pszenną 
M ąk ę  żytnią p y tlo w ą  50 i 70 proc. przem iału 
T o w a ry  spożyw czo-kolonjalne 
O buw ie  m ęskie  i dam skie, kra jow e, różnych  k o ­
lorów i fasonów, po cenach  konkurency jnych

5. K onfekcję  d am sk ą  i m ęską  oraz b ław a ty  i p łó tna
6. Skórę  kolorową i czarną chrom ow ą w ysokiego 

gatunku
7. O buw ie  am erykańskie kolorowe i czarne dla 

dzieci od I — 14 lat około  2000 par.

Ceny na w szystk ie  tow ary o  30 ( zn izone.
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K a l e n d a r z e
bloczki do zdzierania, terminowe, wielkocyfrowe (biurowe), ścienne (ta ­
bliczkowe), bloczki do przekładania, kieszonkowe, informacyjne, notesowe

i t. p.

| K siążkow e 10 odm ian po,eJah^rtemCzme

IM H M l i B iu ro  D z ie n n ik ó w  i O g ło  
s z e ń ,  o r a z  S k ła d  m a te -  

r ja łó w  p ić m ie n n y c h  
S o s n o w ie c ,  u lica  3 -g o  M a ja  Nie 4.

Dostawy do biur  z wysokim u s tęps tw em !
P ocz tów ki św ią teczne  i now oroczne, żurnsle  m ód 
p a p e te r je  i ob razy  w |b a r d z o  dużym  wyborze.

Do natychmiastowej dostawy 
ze składu

p o l e c a

M  „EW
Sp. z ogr. odp

BĘDZIN, ul. Kołłalojo 24,
telef. 40.

P a s y  t r a n s m is y jn e  
K o ła  d r e w n ia n e  p a s o w e  

K u ź n ie  p o lo w e  
Ł o ż y s k a  k u lk o w e  

O le je  i s m a ry
B la c h ą  cienką i żel. płaskie

M o to ry  e le k try c z .
P ły ty  uszczelniające

P a k u n k i i t .p .

mmi w sz ędz ie ,  ą

Skład,
h u r to w y  L p̂ . l!°.ob'lwi3
SOSNOWIEC LSIANPOŁłj
Nou/ODogońska \Pojśkiej Wytwórni j

Ur. 16. V  ^ C h e m ic ź n e i

Skład
h u r to w y

S 0 S H D I 1 E C
tiowoDOsońska 

nr. 18.

■■■■■■

Szanujecie i zaoszczędzacie obuwie czyszcząc pastą
„STANPOL".

Tylko pasta „STANPOL" jest w ytw orem nie niszczą 
cym skóry.

A kto raz kupi przekona 
się o jej dobroci. , 

ajlepszą jest pasta „STANPOL", gdyż zmiękcza 
skórę nadając jej lustrzany połysk.

Popieracie polską placówkę kupując pastę 
„STANPOL".

Oszczędzacie tysiące używając pastę
„STANPOL".

Losem wygranym na loterji jest pasta
„STANPOL".

a■
w

K ażdy  p rzek o n a  się jeżeli kupi, że bez  m iljonówek i p re  
zen tó w  p as ta  „ S T A N P O L "  jest z na j lepszych  m aterja łów .

SSI KB DBS B i  HB

ZAKŁADY SUCHEJ DYSTYLACJI DRZEW A
pod zarządem dyr. Chodakowskiego

ZAGOŻDŻON, Ziemia R adom ska 
p o l e c a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h :

smołę gęstą i terpentynę.
Adres telegraficzny : „Terpentyniarnia", stacja kolejowa Zagożdżon.

B
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Hurtowy skład skór
M. KR0M0L0WSKI, Będz in ,  ul. K o ł łą ta ja  29

dostarcza po cenach najtańszych :

P o d e s z w y  zagraniczne, połówki i krupony. 
W ie rz c h y : chromy, giemzy, juchty it.p. bogaty wybór. 
S k ó ry  ry m a rs k ie :  blanki zagraniczne, lakiery i t. p.

K oopera tyw om  i spółkom 
specjalnie dogodne warunki.UWAGA!!!
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p o l e c a

E S P E R "  Będzin ul. Hołłuiuja 24, Telef. 40.
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Udzielam lekcji matematyki w zakre­
sie szkoły średniej. Oferty i zgło­

szenia pod adresem: ul. Kołłątaja 23.
m. 6 w Będzinie. ___________ 4 4

aję cbiady. Bufet Il-ej klasy Dą­
browa. 3-5

Peruki teatralne w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość Ziomek D ą­

browa. 3-7
O otrzebna  dzie 
* o.hłoniec do r

lewczynka ewentualnie 
chłopiec do roznoszenia „Iskry** w

D ą b r o w i e . ______________3 3
p r a j s  Liber zgubił paszport zagranicz-
* ny na wyjazd do Ameryki, wydany 
przez Starostwo Będzińskie. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do P. Rozen- 
cwajga ul St. Dąbrowska Nr. 19 za na­
grodą. 3-3 ^
'yPaginęła suczka rasy wilczej. Odpro-

• wadzić za wynagrodzeniem Sosno­
wiec, [ Piłsudskiego 46, stróż wskaże. 
Nieprawego właściciela ścigać będę są* 
downie. _______  3*3

Do sprzedania samochód ciężarowy 
w dobrym stanie na gumach 4 ton* 

nowy. Wiadomość „Iskra** Sosnowiec. 
_________________________________ 2-3_

Słom ę w  snopkach
w większej ilości i detalicznie po 2500 
mk. za ceninar sprzedaje W. Cyplińaki, 
Sosnowiec-Pogoń, Będzińska 13. Uwaga; 
przy kupnie większej ilości przewóz
może być uskuteczniony moimi końmi. 
_______________________________________ 4-4

Futro szopy kołnierz karakułowy pięk­
ne sprzedam tanio ul 3-go *Maja 18

Cegłowski._________________  2-2
p a n ie n k a  poszukuje praktyki biurowej
*  zupełnie bezpłatnej. Zgłoszenia fdo 
„Iskry** w Sosnowcu pod „panienka*’ 2-2

Z akład kuśmierski wykonywa wszel­
kie roboty w zakres kuśnierstwa 

wchodzące. Futra męskie i damskie,
żakiety karakułowe i lokowe, kołnierze 
i mufki. Reperację i przeróbki usku­
tecznia się szybko i starannie po ce­
nach przystępnych. M. Rozental w 1 So-
snowcu, Modrzejowska 8._________ 2-3
O przedam  3 maszyny do szycia: nożne 
^  i ręczno, rower nowy. Pogoń, ulica 
Racławicka 3, Rogowicz.________ 2-2.

M

P otrzebni do kina „Sfinks** 
kobieta do sprzątania.

chłopiec i
I-I

P ianino Beckera prawie nowe oraz 
meble wyprzedaję Towarowa 9 m. 8

__________________________ I I

Kursa  języka  f rancusk iego
komplety dla dzieci lekcje zbiorowe dla 
dorosłych zakre3 nauk prócz gramaty­
ki i konwersacji obejmuje również hi- 
storję literaturę i sztuki wiadomość w 
administracji ,-Iskry 1-1

Ziemniaki do sprzedsm a cebulki przy 
ul. Sąsiedzkiej  Nr 3 d om  Sidła 

S zw ed k o w icz .  1-1

Konie robocze do sprzedania w iado­
mość D ekierta Nr. 8 od 12—2-ej

1-3

P ianino do ’’sprzedania „Koinschwitz" 
Wiadomość apteką w Grodźcu. 2- 5

Pasza dla koni i krów, sieczka, owies, 
siano i. t. Ul. Sienkiewicza 5 dom 

Cukiermana. 1-3
y a g in ę ły  Nr. 135765, 135766, 135854.

135855, i 135856 5 listów przewo­
zowych wydanych w dniu 9 i 31/V111 
1920 r. 1-3

B

T T enna Male zgubiła paszport wydany 
* * przez magistrat m, Będzina i prze­
pustka zagraniczna. Zwrócić „Iskra** Bę­
dzin. 2-3.
^ a g in ą ł  dowód osobisty wydany w 

P.K.U. Będzin, legitymacja na Krzyż 
W alecznych oraz różne dokumenty woj­
skowe na imię plut. Leonard Miodyński.
  1 2
D ie s  do sprzedania rasy czarnej po- 
^ dwórzowy ul. Rudna 3. Kamiński, 
Sosnowiec.___________  1-1

O g ło s z e n ie .
Jest do odstąpienia duża piekarnia na 
dogodnych warunkach. Zgłoszenia wraz 
z ofertami przyjmuje kooperatywa przy 
fabryce Hulczyńskiego._____________ 1*2

Z akład stolarski „Praca** Sosnowiec, 
Miła róg Leszno. Poleca tanie me­

ble, kredensy i steły kuchenne, łóżka 
sosnowe i dębowe, szafy garderoby dę 
bowe, szafy jesionowe. ________ 11

F abryka cukrów Wł. W ebera, K ściu- 
szki 19a, Częstochowa. Poleca wiel­

ki wybór pierników , herbatników, kar­
melków, marmoladek, czekoladek, tor­
cików pralinowych, wielki wybór bom* 
bonierek._____   U .

Kupię trzywalcową maszynę do cze­
kolady. Zgłoszenia: Częstochowa

Kościuszki 19a, Weber. 1-1
O przedam  maszynę do szycia, Singera 
^  w dobrym stanie ul. Piłsudskiego 64 
dom Pacieja Piwońskiego. 1-1

Gimnastyka
w kompletach, gimnastyka lecznicza przy 
skrzywieniach kręgosłupa, masaż leczni­
czy i kosmetyczny. A. Duszyńska, So­
snowiec, Małachowskiego NlV 4« 1-2
] \^ e n d re k  W alenty zgubił książeczkę 
*** z Kasy Chorych w Sosnowcu. 1-1 

arjanna Smuczerowicz zgubiła pa­
szport wydany w Koninie._____ 1 1

Z~\kazyjnie sprzedam urządzenie skle- 
powe z lokalem lub bez. Wiado- 

mość: Będzin, ul. W apienna 18 1-2

Sprzedaż hurtowa i detaliczna kama­
szy męskich po cenach zniżonych 

od 2000 do 3000 Mk. Małachowskiego 
Nr. 14.______________________  1-2

Już staniało!
Kto chce mieć ze starego nowy kape­
lusz niech przynosi na ul. Niemiecką 
Nr. 10 w Sosnowcu. 1-1

Z ofja Królówna zgubiła paszport.^
1-3

udka z towarem spożywczem. urzą- 
— cizeniem wagą stęplowaną z gwich- 
tami z powodu zmiany interesu do 
sprzedania tanio. Wiadomość „Iskra" 
Dąbrowa._________________________1-2

Potrzebni czeladnicy szewscy na m ę­
ską i damską robotę i dziecinną ro­

botę' Dąbrowa, ul. Ulman 22 Bartłomiej 
Lis.______________________________ 1-2

Urządzenie restauracyjne do > sprzeda- 
nia. Wiadomość Zagórze Nr. 26. S3

Pola 306 prętów pod Będzinem do 
sprzedania. Glina na wierzchu i ru­

da. węgla 4 podkłady. W iadomość Ksa­
wera, ul. Cynkowa, Karol Maślaczyński. 
  1-1

P T. Panów którzy jechali pociągiem 
• z Sosnowca, we czwartek dn. 1-go 

grudnia b. r. o godz. 9 rano, a wj siedii 
na stacji Kazimierz i rozmawiali o za­
potrzebowaniu zdolnych techników kon­
struktorów uprasza się o adres pod: zain­
teresowani technicy, w administracji
„Iskry" w Dąbrowie.____________ 1-1

racownia gorsetów „Rozalja" [JSosno- 
wiec Dęblińska 11. Poleca pasy 

wolne od wszelkich stalek i fiszbin fro­
biące ładną i modną figurę. ^Pasy do 
ciąży. Paski podwiązkowe dla panienek 
Przepaski higjeniczne, i różne fasony
napierśników. 1-1 .
Q pó łka Ogrodniczo-Handlowa w Pawi- 
^  łonie. Związku Ogrodników ul. 3 go 
Maja w Sosnowcu. Podaię do wiadomo­
ści Sz. odbiorców iż posiada większą 
ilość jabłek orzechów jak również przyj­
muje zamówienia i dostarcza hurtowo 
wszelkie ziemiopłody do kooperatyw ko- 
p e lń  i fabryk t. p. Zarząd 1-2 
j 1 I O  umeblowane pokoje po 
i l U D  Z. szukuje lekarz-polak w 

Sosnowcu. Oferty do Biura Dzienników 
1 Hlawskiego w Sosnowcu pod A. O.

 1-1

K oncesjowana Szkoła Pisania na M a­
szynie oraz Biuro Przepisywania 

Pism Hermana Lewkowicza w Będz;nie, 
ul. Sączewskiego 29, uczy pisać na ma­
szynach systemem amerykańskim —  
10 ma palcami i zamkiętemi ozzyma. 
Ma do dyspozycji maszyny „Roemin- 
gton Nr. 10", „A dler", „Smith-Premier" 
etc. Wydaje świadectwa uczniom, koń­
czącym nauKę. Przepisuje koresponden­
cję handlową, podania, prośby, umowy 
etc. 1-1
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